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STARA KSIĘGA
czyli

Marne są usiłowania bezbożnych.
(PowieAÓ er« . przez X Sokola.)

(Ciąg i *lBzy.)
Wojciech przetarł sobie oczy i patrzał 

aby się przekonać, czy go uszy nie zawio­
dły, — i jak najspieszniej się obrócił i 
poszedł, uciekał raczej przez zamek hrad- 
czyński, ponieważ na schodach zamkowych, 
kilka kroków pod sobą, widział stojących 
Leoparda, dawnego kadeta Uuarego, i Ma­
cieja. Jak błyskawica przenikła go groź­
ba dana mu w Paryżu przez Leoparda, po­
mal, że słowa, które słyszał, odnosiły się 
do niego. NiepomyJił się, równym kro­
kiem jak on uciekał, goniło go dwóch mę­
żczyzn zdaleka. Przyszedł na Pog elec 
i widział bramę przed sobą. Wyjść. za 
miasto, to było wnijść nieprzyjacielowi w 
paszczę. Obróć I się v ęc w poboczną uli­
cę. Niedaleko za nim odzywały się kroki. 
Lecz wnet nie było nic słychać, Wojciech 
nikogo nie zobaczył kiedy się obrócił. Lecz 
z drugiego końca ulicy zbliżało się ku nie­
mu dwóch pov,;yantów, wiodących kogoś 
w pośrodku.

Aha, pomyślał sobie Wojciech, Leopard 
się uląkł i uciekł. Szedł prosto na poli- 
cyantów, myśląc że znajdzie w nich obroń­
ców. Lecz jakże się zdziwił, kiedy w trze­
ciej osobie prowadzących polieyantów po­
znał Ludwika, który palcem na niego wska­
zał i odszedł. Pohcyanci napadli nagle na 
Wojciecha, związali mu ręce i zaprowadzili 
na urząd policyjny. Tam pocięły się % 
nim przesłuchy.

Jak się nazywacie?
Wojciech Góra.
Ile macie lat?
Piętnaście.
Zkąd pochodzicie?
Z Podgórza pod Jesienicami. .
Jesteście znajomi w zamku jesiemckimr
Bardzo dobrze.
Jak dawno tam niebyliście?
Cokolwiek więcej aniżeli dwa lata.
W jaki sposób oddaliliście się tam ztąu
Uciekłem.
Dla czego?
Bałem się kary niezasłużonej.
Dla czego mieliście być kárán. '
Za mniemana kradzież, którą popełnił 

całkier inny człowiek jak się pokata'o*

Jak to możecie dowieść?
Wiarogodnemi listkami ze zamku jesie- 

nickiego.
Gdzie są te listy?
Przy mych rzeczach podróżnych w go­

spodzie pod Lwem, na drugiem piętrze 
num. 9.

Zkąd przybywacie, a dokąd jedziecie?
Jadę z Francyi do Czech, a ztąd do Je­

sienie.
4^ Macie paszport?

Jest równie przy mych rzeczach.
Czemuśoie go nie dali podpisać na po- 

licyi?
Ponieważ mi nikt nie powiedział, iż te­

go potrzeba.
Pierwszy pohcyant rozkazał Irugmi, 

aby zawiedli Wojciecha do gospody, aby 
sobie zabrał tam ztąd potrzebne papiery. 
Na dole spotkał w gospodzie swych dwóch 
służących i chciał ich posłać do pana Jań- 
skiego, lecz byli tak pijani, że nie poznali 
Wojciecha, z głośnym śmiechem coś beł­
kotali i aż po ziemi się tarzali. Zaraz po­
znał, że znowu ułożono na niego jakąś za­
sadzkę. Wstąpiwszy do swego pokojiku 
«nzlazł wszystko prawie tak, jak był zo­
stawił. Z kuferka swego wyjął paczkę i 
podał policyantom mówiąc; oto moje listy. 
Pieniądze były w kuferku, lecz Wojciech 
wziął je dla pewności —lo siebie. Policy- 
anci zawiódłszy Wojciecha do urzędu od­
dali papiery.

Komisant otworzył je i szukał najpierw 
paszportu. Ten był zgrabnie sfałszowany. 
Czytał dalej piBma, na które się powoły­
wał Wojciech. W jednem stało: Już ma­
my twój ślad, Wojciechu. Złotnik, które­
mu sprzedałeś kielich, zdradził cię. Nic 
ci nie pomoże, przemienisz się w małpę.

Leopard.
W innam piśmie tak było : dziś wieczór 

przyjdźcie, panie Góro, po cząstkę, która 
na was przypada w znanej sprawie.

List ten był bez podpisu, a podobnej 
treści było ich więcej.

Wojciech rzeH: już oddawna prześla­
dują mnie niegodni a śmieli nieprzyjaciele. 
Ci widocznie i dziś opili mych służących, 
fałszywymi kluczami otworzyli mój pokój 
i kuferek, moje listy ukradli, a te podło­
żyli. Może mnie urząd zatrzymać. Nie 
może to trwać długo, a moja r swinność 
ok ie się. Proszę mi powiedzieć, o co 
jestem oskarżony?

Komisarz pokazał Wojciechowi jakiś

list i rzekł:
ZnaBz to pismo?
Znam, jest to pismo pana hrabiego je- 

sienickiego.
Jest też to jego p.ecjęć?
Jest.
To sam siebie przeczytajcie, o co jeste­

ście obwinieni. — Wojckch czytał: Sławet­
ny k. c. Uriędzie Policyjny! Dowiedzia­
łem się zupełnie pewnie, że zhvîziejem, 
który mi ukradł przed dwoma laty drogo­
cenne rzeczy ze zamku, a którego daremnie 
ścigałem goórzyn listami, jest Wojciech 
Góra, dawniej bardzo znajomy u mnie, a 
który teraz wraca z Francyi do Czech. 
Nie troszczyłbym się o niego, gdyby po- 
drodze nie był się dopuścił nowego złodgiej- 
ptwa i nie był okradł mych dzieci podró­
żujących do Francyi. Z tej przyczy y żądam, 
aby Sławetna PoUcya n: iła oko na chło­
paka w Pral e i uwięziła go, jeżeli jej do 
rąk wpadnie. Ku lepszemu poznaniu zło­
czyńca, posełam opis jego osoby; aby się 
sprawa udała jeefcie do Pragi moj urzędnik, 
Antoni Ikawiec, który zna dobrze chłopca. 
Skoro się uda go złapać, to mó urzędnik 
da mi znać, a wtenczas ja się osobno przed­
stawię Urzędowi Policyjnemu i przedłożę 
skargę przeciw obwinionemu.

A gdzie jest ten pan urzędnik?
Ten który nam was pokazał?
To wszystko kłamstwo, rzekł Wojciech, 

to wscystko oaruk ństw » marne ' podstęp. 
Jednak poddaję się woli urzędu i proszę 
tylko o jednę łatkę: droga moja wiedze 
mnie jutro do Jesienie do pana hrabiego, 
nieprzyjaciele moji, z których najgłówniej­
szych dziś zobaczyłem nim mnie uwięziono, 
nie mogą mieć innego planu jak ten, za­
trzymać mnie tu, aby mogli w Jesienicac'i 
wykonać jakąś zbrodnię. Co zamydlają, 
tego niewiem, lecz niezawodnie będ iie się 
to tyczyło zamku albo probostwa. Proszę 
tedy, aby polieya jeszcze tej nocy wysłała 
posłańca do Jesiennie z doi i « eniem, że 
jestem uwięziony i z prośbą, aby się mieli 
teraz na baczności przed złoczyńcami. Pro­
szę także o mem uwięzi niu uwiadomić 
pana Jańskiego, przyjaciela i opiekuna 
mego.

Komisarz rzekł do obecnych: podczas 
mego urzędowania ukazy wałf mi jię zbrod ■ 
nia w różnych postaciach i myślę, że ten 
chłopiec zupełnie niewinnie zoBtal oskarżo­
ny. Jego rr la nie może mieć złych za­
miarów, będę się starał sprawę szybko za-



łatwić. Puścić go nie mogę, lecą dam mu 
więzienie lekkie, nie będziemy się z nim 
obchodzili jak ze złoczyńcą.

Wojciechowi zdawało się, że moie spo­
kojnie tymczasem pójść do więzienia.

(DaU*y ciąg nastąpi.)

Bieda górnoszląska.
Przyszowice. Przełożony amtu uwiadomił 

gromadę, że rząd chce nam dać rnrkować nasze 
grunta, a ma nas kosztować jedna morga 40—45 
marek. — Chętnie życzylibyśmy sobie tego rur­
kowania, ponieważ mamy grunta mokre, lecz za 
tę cenę, to nie możemy. To za drogo, ponieważ 
mamy reDty do spłacania i wielkie podatki ko­
munalne. a roli mało; są też i długi hipoteczne 
i wielkie podatki. Mamy gospodarzy, którzy 
mieli dawniej 12 morgów, lecz im państwo ode­
brało 10 mrg. tak, że im pozostało ledwie 2 morgi. 
Z tych dwóch muszą opłacać podatki jakoby 
mieli 6 morgów, a państwo Proszowskie opłaca 
jakoby miało 6 a ma rzeczywiście 10 mrg. Nie 
ma takiego człowieka, któryby nam dopomógł, 
„do nieba wysoko, a do Berlina daleko“. — 
(Czy wasza parafja osierocona, że rlę nie mo­
żecie udać o radę i pomoc do swego pasterza? 
Jeżeli tak jest, to idźcie do landrata, piszcie do 
rejencyi w Opolu, do ministra. A tak długo 
trzeba pukać, póki srę nie uzyska sprawiedliwo­
ści, jeżeli sprawa nie jest przedawniona. —

Rurkowanie jest koniecznie potrzebi e na G. 
Szląskn. W raju rola rodziła bez pracy, lecz im 
dłużej świat stoji, tym więcej człowiek musi 
pracować w pocie czoła, aby ze ziemi wydobył 
tyle, ile potrzebuje. Potrzeba sztuką zyskać to, 
czego natura nie daje bez pracy. Na to dał Bóg 
człowiekowi rozum, aby wynajdywał coraz lepBze 
sposoby gospodarowania. Choćby nawet morga 
rurkowania kosztowała około 40 mrk , to jeszcze 
się opłaci, ponieważ morga przyniesie więcej 
dochodu, niż potrzeba na spłaty.

W Mikołowie postanowili rólnłcy tak: od 
rządu biorą tylko miernika, który zrobi plan i 
powie gdzie i wiele każdy gospodarz potrzebuje 
rurek. O wszystkie inue rzeczy rólnicy sami 
będą się starali. Zarząd obrany z pomiędzy 
rólników, zakupi, albo każe wyrobić rurki, rozda 
zwózkę, obrachuje robotnika do układania, obra- 
ohuje ile na każdego przypadnie kosztów. Za­
rząd będzie działał zawsze w porozumieniu i z 
wiedzą wszystkich. Rząd więc da pożyczkę i 
miernika, a resztę sami sobie gospodarze zrobią. 
— Oprócz tego postanowiono prosić rząd, aby 
spłata za rurkowanie była rozłożona na 125 lat, 
tak iżby najbiedniejszy nie uczuł ciężaru.

Rząd niezawodnie przystanie na takie rady. 
Wszędzie mogą gospodarze sami sprawę wykonać 
wBpólnemi siłami pod kierunkiem rządowego 
miernika, który nawet kasy prowadzić nie będsae. 
Jedna lub kilka wsi może Bię łączyć w takie 
współki wzajemne poparte przez pożyczkę rzą­
dową. — Red.)

Wiadomości z całego świata.
Niemcy. Najpierw zawsze podajemy 

to, co Bię dzieje w parlamencie albo w Bej 
mie. To musi dla każdego, który wybierał 
być ciekawe pytanie, co też robią posłowie, 
którycheśmy poßlali do Berlina. Posłami 
nazywają się mężowie zasiadający w par­
lamencie i sejmie ponieważ są posłani od 
tych, którzy pozostali w domu, od ludu.— 
Otóż wielka część posłów do parlamentu 
pracowała w różnych komisyach, aby przy­
gotować sprawy na ogólne zebrania parla* 
mentarne. Ponieważ więc sprawy przyjdą 
jeszcze przed parlament, któremi się zaj­
mowały komisy e, dla tego późni'j o nich 
pomówimy. Tylko o komisyi w sprawie 
zabezpieczenia robotników powiemy, ponie­

waż to bardzo i G. SzV- .k obchodzi, że 
postanowiono, aby nie byi jeden knapszaft 
na całe Niemcy, lecz aby każdy kra miał 
swój ogólny knapszaft pod nadzorem pań 
etwa. Czy się cały parlament zgodzi na 
to, i rząd, tego jeszcze nie wiedzieć. Ró­
wnie nie pewna, czy państwo będzie płaciło 
też do kasy knapszaftowej, czy tylko ro­
botnicy i panowie właśc ciele. Większa 
część posłów, zdaje się, będzie za tern, aby 
się państwo (rząd) nie mięszał w te sprawy, 
chyba tylko nadzorem.

Jeszcze jeden wybór posła unieważniono 
na samym końcu lat wyborczych. Słusznie 
niektórzy posłowie ganili takie spóźnienie. 
Jeżeli jedna komisya nie poradzi wnet prze­
konać się czy wybór był ważny lub nie 
ważny, niechaj tedy ustanowią dwie i trzy 
komisye ku sprawdzaniu wyborów. — Była 
też znowu mowa o tern, aby r«ąd i urzęd­
nicy n. p. landraci nie mięszali się zbyte 
cznie do wyborów, aby nie wywierali wpły­
wu zmuszającego na wybierających. Bis­
mark zakazał tego landratom, lecz nie 
wiedzieć czy wszystkim. — Dalej radzono 
nad tern szeroko czy wydatki państwa 
ustanawiać na dwa lata, czy parlament ma 
się zbierać co dwa lata i kiedy. Postano­
wiono, aby parlament zbierał eię co rok w 
październiku, aby wybierano posłów do 
parlamentu nie na trzy, lecz na cztery lata, 
aby wydatki ustanowiono na 2 lata. — Przy 
tej sposobności postępowcy ostro zaczepiali 
Bismarka, że sam panuje, na posłów i na 
lud nie zważa, że rządzi jakoby wiecznie 
miał żyć itp. Bismark znowu robił wy­
rzuty posłom liberallistycznym i postępow­
com, że za wiele gadają, że nie chodzi im
0 sprawę, lecz o to, aby na nowo zostali 
wybrani, że są stronnlczi, że o int -resa ludu 
za mało dbają. Obie strony zapewne mają 
część prawdy. Najlepsza byłaby zgoda, 
gdyby i rząd i posłowie zważali tylko na 
dobro i potrzeby ludu, a nie na swoje osoby, 
nie na stronnictwo do którego należą. Nie­
chaj i rząd i posłowie pytają się ludu o 
zdanie, o życzenia, o p ośby i skargi, (. 
wszystl m będzie lepiej, i ludowi i rządowi
1 posłom. — Wreszcie postanowiono w par­
lamencie, aby przy podatku od mieszkań 
urzędników zważano tylko na rzeczywisty 
dochód urzędnika, a nie na wartość mie­
szkania, ponieważ urzędnik mieszkania urzę­
dowego nie może sobie obrać, lecz musi 
mieszkać w budynku rządowym, jeżeli jest 
miejsce.

— Przez Hamburg przejechało w je­
dnym miesiącu kwietniu 21,112 wychodź­
ców do Ameryki. Coraz wiecej nadchodzi 
listów od tych; co już są w Ameryce, eby 
nikt tam nie przychodził. Wielka część 
wychodźców cierpi większą biedę w Ame­
ryce aniżeli w Europie. — Jak to ludzie nie 
wiedzą co robie,, jak lekkomyślnie udają 
się za morze, jak są łatwowierni, na to do­
wód ten, że wielu z tych emigrantów wie­
rzyło, iż tam odkryto za morzem nowy 
kraj, w którym jeszcze wcale nie ma mie­
szkańców. Mniejsze nieszczęście, że ludzie 
wychodzą, lecz większe nieszczęście, że nie 
wiedzą co tam będą rob.ć, gdzie się udać, 
idą bez przygotowania, bez wy wiedzenia się 
o wszyBtkiem, idą na ślepo, na „chybi-trafi“.

Rząd zamierza podobno zakupić piaski 
lasu tucholski .go w Prusach zachód, gdsie 
las wycięto, i na nowo obsadzić drzewem. 
To rzecz bard. o pożyteczna. Za takie rze­
czy obywatele rządowi będą wdzięczni, tak e 
rzeczy przyniosą pożytek.

Bismark powiedział niedawno mowę w 
parlamencie w sprawie robotników. Tę 
mowę rozszerzają tysiącem pomiędzy ro­
botnikami, zapewnie na to, aby robotnicy

głosowali za tymi, których rząd sobie ży­
czy. Za opiekę będą robotnicy księciu 
Bismarkewi wdzięczni, lecz obierać będą 
ludzi znanych, wypróbowanych. Katoliccy 
robotnicy pozostaną przy posłach z centrum, 
ponieważ żadni inni posłowie tak się nie 
ujmowali za robotnikami jako posłowie z 
centrum. Książę Bis nark dopiero obiecuje 
robotnikom, lecz jeszcze nie wiedzieć czy 
dotrzyma i czy będzie chciał dotrzymać. 
Posłowie z centrum z pewnością będą po­
pierali księcia Bismarka, jeżeli będzie chciał 
polepszyć położenie robotników. Najlepszą 
rzeczą, aby Bismark postarał się o to naj­
przód, aby wybory były wolne.

Rosya. Nihilistów 350 wywie iono na 
jakiś pusty brzeg morski czy wyspę do 
Azyi aż za Chiny. Mimo to wydali oni 
podobno do cara odezwę grożąc mu śmier­
cią, jeżeli nie »acznie inaczej panować. — 
Dozwolono depesze pisać telegraficzne w 
języku polskim, co bardzo wiele znaczy. 
— Wielu bogatych moskali wynosi się za 
granicę, albo do Polski, ponieważ nie czują 
się bezpieczni pomiędzy swymi. — Pomię­
dzy wojsko w koszarach nihiliści także 
szerzą swoje odezwy.

Austrya. W obec ślubu cesarzewicza 
potępił ks. biskup z Linzu śluby cywilne 
w liście pasterskim. — Narzeczona cesa­
rzewicza jadąca na ślub do Wiednia była 
przez lud serdecznie przyjmowana wszę­
dzie w Bawaryi i w Austryi. — Wybory 
wielkich dziedziców w Czechach mają być 
zmienione, ponieważ nie są sprawiedliwe.

Francy a. Mówią że franeuei wielkie 
okrucieństwa popełniają we wojnie afrykań­
skiej. N.eprzyjaciół swych otoczyli fran 
cuzi wojskiem całkowicie. Wnet oczekują 
bitwy wielkiej. — Rząd zamknął dwie wiel­
kie szkoły, ponieważ w nich uczyło kilku 
księży czy nawet jeden, którzy byli daw­
niej jezuitami. — Do wojny w Afryce po­
między francuzami a muhamedanami podob­
no się przyczyn li głównie masoni, włoscy, 
francuscy, inni. Podobno pomiędzy mu­
hamedanami równie istnieje, jakieś tajne 
stowarzy sienie.

Anglicy zawarli pokój niedawno z mie­
szkańcami Afryki południowej, lecz nikt 
nie jest zadowolony z niego i łatwo może 
przyść znowu do walki. Francuzi biją się 
w północnej Afryce, a anglicy w południo­
wej. .Zatopił się okręt angielski, przy- 
czem zginęło 150 ludzi. — Posłowie irland- 
scy postanowili głosować przeciw prawu 
rólniczemu, które ma być uchwalone w 
parlamencie, ponieważ nie dosyć im daje.

Turcy znowu zadali klęskę albańczy- 
kom, któiiiy zrobili rewolucyą. — Spór 
graniczny z grekam jeszcze nie ma końca, 
lecz jest nadzieja, że nastąpi zgoda.

Wiadomości z bliższych stron i ko~ 
respondeneye „Katolika“.

Katowice. Liberaliści i masoni mówią, £e 
świat katolicki, to deskami zabity. W Katowi­
cach można nawet oczami oglądać, źe kości sł 
katolicki deskami zabity. Ulica prowadząca pro­
sto od dworca żelaznego do kościoła, została 
nowym płotem odgrodzona w całej szerosości 
na samym końcu, t. j. właśnie przed probostwem 
i kościołem. Grunt pusty przed kościołem na­
leżał do p dr. Holzego, a teraz należy do jego 
teścia p. Grundirana. Przy sprzedaży gruntu 
miasto Bobie nie zastrzegło tego, iżby środkiem 
ulica była wolna. Nie można też pewnie dowieść, 
iż drogi tam prowadzącej używano 30 lat, nie 
ma więc przedawnienia. Ma właściciel prawo 
stawiania płotów. Ponieważ p. G. i p. dr. H. 
ogromnie dbają o interes i o upiększenie miasta, 
•lia tego może poprowadzą most po nad płotamC



nby grunt był cały, aby obywatele mieli wygodę, 
aby się miasto upiększyło nowem dziełem sztuki.

W Król. Hucie skazano sekretarza policyj­
nego Gllttlera na 3 lata więzienia za sprzenie­
wierzenie w 19 razach.

Król. Huta. W niedzielę d 15. b. m. ode­
gra się teatr amatoski za Btaraniem „zwiąsku 
hutników i górników“ u p. Sonsalli o godzin. 
8mej wieczorem. — Członkowie którzy się i 
wpisali i do kasy zapłacili, dostaną bilet za 50 
fen. dla siebie i żony lub kogo innego z rodzi­
ny. Inni płacą za każdą osobę 50 fen. Człon­
ków przyjmuje się ciągle. —

W Mysłowicach szynkarz żydowski zbankru­
tował, lecz ani szynku nie zamknął, ponieważ 
go żona objęła. Chrześcijanin staje Bię ubogim 
przez bankructwo, żyd zwykle po bankructwie 
bogatszy aniżeli przedtem. — W Brzezin e lich­
wiarz w ten sposób szanuje prawo przeciw lich­
wie: pożycza 3ü00 mrk. na pierwszą byp»tekę, 
placi tylko 2400, a bierze 9 proc. od 9000 m.

W Rokiczu przyjmowano 251 dzieci do pier­
wszej komunji ś. z parafij kozielkiej i leśnickiej, 
w których przebywają kBięźa, — których nie- 
wiedzieć jak nazwać.

Wieszowa, 1 maja. Na dzisiejszem zgroma­
dzeniu kółka naszego katolickiego radzono dalej 
nad założeniem sklepu ludowego, lecz komisya 
która na ten cel obrana była, nie mogło się na 
pewien wniosek zgodzić. Nareszcie radził jeden 
z członków, aby się o to postarano, żeby we 
Wieszowie był targ na zboże i inne do żywności 
potrzebne rzeczy otworzony. Albowiem tutejsza 
wieś liczy przeszło 1800 dusz, ludność nie jeBt 
rólnicza, tak żeby się z własnej roli używić mo­
gła, ale ludność jest robocza, która z grosza 
żyje. Tutejsi kupcy zaś zbyt drogo sprzeda­
waj ą. Nie każdy może iść do miasta po ży­
wność. Do miasta zaś mamy przynajmniej pół- 
tory mili. Ten projekt się podobał i spodzie­
wamy się, iż zaBtępcy gminy czempri dzej Bię 
o to postarają, aby takowy targ w tutejszej wbí 
otworzono. Mamy tu czterech żydowskich kup­
ców, którzy temu projektowi może się sprzeci­
wiać będą; ale ufamy, iż ci panowie, od których 
dozwolenie tego targu zawisło, raczej tyle set 
chrześcijan jak tych czterech żydów uwzględnią. 
Przecież żądanie naBze jest sprawiedliwe i 
słuszne.

Potem przeczytał ks. dziekan Widera tak 
zwany list z nieba świętego Michała, który ma 
tego, co go nosi, od wszelakiego złego zabez­
pieczyć. Niechajże żaden katolik nie da się 
oszukać owemi pobożnie brzmiącemi słowami, 
które w tym liście stoją. Ten list nie spadł z 
nieba, cle go wymyślił nieprzyjaciel wiary na­
szej świętej i pomocnik szatana, aby ludzi pro­
stych i nieostrożnych w błąd wprowadzić i wiarę 
katolicką na pośmiewisko wjBtawić. Takowe 
blużniercze i zabobonne rzeczy powinien każdy 
spalić.

Na ostatku podał ks. kapelan Kirchniawy 
przegląd polityczny ostatniego miesiąca, mówiąc 
szczególnie o skutkach prawa lipcowego. Spo­

żywaliśmy się, iż sejm pruski jeszcze w tym 
miesiącu się zgromadzi i odmieni UBtawy majowe 
tak iż parafije osierociało mogłyby być obsa 
dzone. Lecz daremna nadzieja nasza, sejm przed 
zimą Bię już nie zejdzie a parafije osierociało 
obsadzone nie będą a jak długo potem jeszcze 
czekać muBimy, aż będziemy pokój kościoła mieli, 
tego nikt z pewnością przepowiedzieć nie może. 
Niechajże rząd nie czeka, iżby się kiedy kościół 
katolicki pod pruskie ustawy majowe poddał; 
albowiem kościół katolicki w sprawach kościel­
nych może się katolickiem tylko prawem rządzić. 
Ustawy majowe zaś nie są prawami katolickiemi, 
a nawet chrześcijaństwu przeciwne, ponieważ 
Chrystus Pan kościoła nie poddał rządowi świe­
ckiemu w sprawach religijnych. Uchwalono, aby 
następne zgromadzenie dopiero na 2 października 
się odbyło, chyba żeby jaka nagła przyczyna 
aaszła.

Mysłowice, dnia 3 Maja. W przeszłym roku 
uradziły władze miejskie, iż od każdego dziecka 
odwiedzającego szkołę ma się płacić 60 fen. 
miesiącznic. Jeżeli kto posyła więcej dzieci, 
płaci od drugiego 30 fen. inne są wolne. 
Obywatele udali się do królewskiej regencyi do 
Opola, aby tego podatku nie pozwoliła. Lecz 
odmowną odpowiedź otrzymali w jesieni. Później 
w Bytomiu deputowani miast gómoślązkich obra­
dowali nad tą sprawą i wten sposób się ugodzili, iż 
podatek szkólny się Die zgadza ze stanem pra­
wnym. W skutek tego go umowach udali się 
obywatele do władz miejskich z wnieskiem, je- 
by znieść ten podatek szkólny. Po 6 miesią­
cach przyszła teraz odpowiedź od magistratu, 
która powiada, że nie może na to żądanie się 
zgodzić, ponieważ potrzebuje tych pieniędzy, 
które ztąd mu płyną. Jeżeli kto ubogi, może 
na prośbę otrzymać częściowe albo też i całko­
wite uwolnienie. Co teraz obywatele szczegól­
nie ubożsi uczynią tego nie wiem, ale myślę, 
iż będą starać się o to aby się uwolnić od cię­
żaru nadzwyczajnie rieżko spadającego na ta 
kiego, który w ubóstwie swojim walczy z biedą
1 niewie, jakoby sobie i familją używić.

— Gliwickiemu burmistrzowi dołożono do 
roczne] pensyi 1200 mrk., ponieważ miasto się 
powiększyło przez połączenie dwóch wsi przy­
ległych, co Bię podobno stało głównie staraniem 
burmistrza. Czy większa część mieszkańców wsi 
głosowała za przyłączeniem, czy przeciw temu, 
czy radni wiejscy z wolą i w imię mieszkańców 
zgodzili na przyłączenie, tego nie słychać.

Z Głupczyc donoszą, że chociaż jest robota 
w miejscu, to jednak robotnicy idą w świat za 
lepszą płacą, murarze udają się aż na Węgry. — 
Niektórzy ndają się do Berlina i Westfalji, aby 
się tam wyuczyć tkactwa jedwabiu, a potem' w 
domu się niem żywić. (To jest rzecz bardzo 
chwalebna iść w świat, wyuczyć się czego do­
brego i przynieść to do domu i innych uczyć.— 
Red.)

W Oleśnie obywatele protestanccy prosili, 
aby symnltanną Bzkofę zniesiono. Minister Putt- 
kamer odpowiedział, że zostanie symultanka. — 
Prosty człowiek dziś nie może być mądry z tego 
co się dzieje i pyta się: do kogo należą dzieci, 
czy do rodziców, czy do rządu? Czemu nie ma 
być wolno uczyć dzieci w szkole katolickiej, albo 
protestanckiej jeżeli rodzice sobie tego życzą? 
Czemu jednym rodzicom to wolno a drugim nie? 
Jeżeli symultanki lepsze, czemu ich wszędzie nie 
zaprowadzają, a jeżeli wyznaniowe i symultanne 
równie dobre, czemn rodzicom nie zostawić wy- 
wyboru? Czemu rząd nie zaprowadza szkół rzą­
dowych symultannych, lecz pozostawiając wol­
ność rodzicom na swój1] koszt urządzać szkoły 
wyznaniowe, jak w Ameryce?

Wrocław. Redaktor kat Gazety Szlaskiej 
uwięziony za to, że niechcial wymienić kore­
spondenta artykułu o nauczycielu rólniczym w 
Prószkowie, został wypuszczony, pon:eważ ko­
respondent sam się zgłosił. Redaktora trakto­
wano zupełnie tak jak złodzieja, pomiędzy ta­
kimi musiał chodzić, osobnego, jadła mu nie 
lano, chociaż chciał zapłacić, i chociaż prawo 
dozwala tego, mianowicie w śledstwie.

— W Pielgrzymie piszą, że w Prusiech zach.
2 maja dwa razy silnie grom uderzył w Skurczu.

— Ludzie polscy, którzy powychodwzili do 
Ameryki coraz częściej piszą, że cierpią tam 
ogromne, aby wcale pracy nie mają, albo i zbytnie 
muszą pracować, rozmówić się nie mogą. W 
listach zaklinają ci ludzie wszystkich na miłość 
Boska, aby do Ameryki nie chodzili.

W Brzegu zrobił szklarz Kuhnt nadzwyczaj 
piękny obraz dawnego zamku Piastów ze szkła 
kolorowego. Obraz ten będzie na wystawie prze­
mysłowej we Wrocławiu.

W Głogowie dopiero teraz uwolniono czło­
wieka 5 miesięcy niewinnie uwięzionego, chociaż 
właściwy złoczyńca zgłosił się był już w lutym.

Sprawy spółeczn.©.
Dziwnem zrządzeniem Opaczuości Boskiej 

dzieje się w naszych czasach, że sprawy naro­
dowości i języka ojczystego zmuBzają ludzi, 
aby się nimi zajmowali. W ciągu czasu pomię- 
szali się pomiędzy sobą ludzie i kraje różnej 
narodowości i różne języki, szczególnie skutkiem 
wojen zaborczych. Teraz jakoś Opatrzność po­
woli prowadzi do naturalnego boskiego porząd­
ku. Od Turcyi aż do Belgji sprawa narodowo­
ści i języka ojczystego pornsza ludy.

Alzacya od niepamiętnych czasów była nie­
miecka. Królowi,* francnzcy zabrali kraj i lu­
dzi przemocą, według zasady siła przed prawem, 
czy ludzie chcieli czy nie chcieli. Naszło do 
krajn i francuzów i francuzczyzny. Ponieważ 
jednak francuzi bardzo me zmuszali nikogo do 
języka franenzkiego, dla tego pomiędzy ludem 
pozostał język niemiecki, choć nie książkowy. 
Język ojczysty od Boga, a co od Boga to trzyma 
się tak długo, póki ludzie Sami daru bożego nie 
odrzucą i nie wyrzucą ze serca i z domu. (Jak 
to niestety czyni i z językiem ojczystym wiele 
ludzi z wyższych klas, albo takich co niby chcą 
należeć do wyższych klas.)

Kiedy więc niemcy znowu zdobyli odFran- 
cyi Alzacyą, to znaleźli tam język niemiecki i 
teraz chcą zupełnie wyrugować język francuski. 
Niemcy mówią: każda narodowość musi się trzy­
mać swego języka ojczystego, a ponieważ w Al - 
zacyi narodowość niemiecka, to i język musi 
być niemiecki! Gazety urzędowe tak pisały w 
tych dniach o tej sprawie języka w Alzaoyi: 
„Ten język, który pod panowaniem ludu, mó­
wiącego innym językiem — tutaj do tego jeszcze 
francuzkiego, utrzymał Bię prawie dwa wieki na 
ambonie, w szkole, w dokumentach publicznych 
i w obradach rep rezent,acyi gmin, musi być za­
prawdę mową ludu, mową ojczystą, która tak 
jest w ludzie zakorzeniona, że ani potęga zwy­
czaju, ani nawet zwodnicza przewsga języka 
francuzkiego i franenzkieb zwyczajów nie zdoła 
jej pokonać.

Poeta niemiecki powiada: kiedy Bię modlę i 
dzięki czynię, lub kiedy miłość wyznaję, — kiedy 
najświęciej mówię i myślę, — ojców językiem 
to kreślę. (Polski wieszcz jeszcze piękniej chwali 
mowę ojczystą:
Miłą mi obca mowa, lecz milszą sto razy,
W ktôrej’m pierwsze w mem życiu usłyszał wyrazy 
Drogą mi ona będzie, a gdy śmierć w mym progu 
Stanie, ojczystą mową polecę się Bogn.) —

Gazety niemieckie prawdę mówią o języku 
ojczystym w Alzacyi. Niech nie zapominają je­
dnak że i inne narodowości n. p. polacy też 
mają swój język ojczysty, i równe prawa i ró­
wne obowiązki względem języka ojczystego. Je­
żeli gazety bronią języka ojczystego alzatczyków, 
niechaj też bronią języka ojczystego polaków. 
Gazety niemieckie katolickie są tyle sprawiedli­
we i postępują według przykazania: co tobie nie 
miło drugiemu nie czyń. „Germania“ (główna 
gazeta katol. niemiecka), wzywa i gazetę urzę­
dową do sprawiedliwości dla polaków i mówi:

„Nie możemy przypuścić, aby Nordd Allgem. 
Ztg. była tak jednostronną i niesprawiedliwą, il 
tylko wtenczas umie należycie ocenić i uzn**ć 
wartość języka ojczystego, jeśli nim jest mowa 
niemiecka. Jak w Alzacyi i Lotaryngii mimo 
dwuwiekowego obcego panowania, utrzymał się 
język niemiecki, tak też i w dawniejszych pol­
skich krajach, należących do Prus, utrzymała się 
mowa polska mimo stuletniej prawie zależności 
od państwa, mówiącego obcym językiem, i ani 
potęga zwyczaju, ani nawet ucisk ze strony 
państwa, nie zdołały jej przytłumić. — Jeśli tak 
jest, to mowa polska musi być w rzeczywistości 
językiem ludu, językiem ojczystym polskiej lu­
dności, i Nordd. AUgnn. Ztg. sławiąc tak mową 
ojczystą, będzie musiała bronić Polaków przed 
wszelkiemi zamachami, skierowanemi przeciw 
ich wynarodowienia, tak jak staje w obronie 

mieszkańców Alzacyi i Lotaryngii".
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w Schi mb-rg i kancelarya amtnwa w Bujakowie, jdzie też 
można sio dowiedzieć o szczegółowych warunkach.

___Pod gwarancyą!
rfn usuwania tasiemca (Bandwurm) z głową za pół 
g o dżiny ben postu \ boleści, rozsyła sławny ten śro­
dek za cene 5 marek aptekarz Fiebert.

Minera a-Droguerie Danzig.

l

Krople żołądkowe „Marjazell“.
Te krople okazały pochodzący ze iołąd-

przez więcej aniżeli ka, kurcz żołądkowy,
zatwardzenie, prze 
ładowanie żołądku 
potrawami i napojem 
robaki, cierpienia 
śledziony, wątroby 
i Lemoroidalne. — 
Den* flaszki 1 mrk 
Zamówienia odwrot­
ną pocztą-
loem-Dropm-

200lat że ier ząwszy­
stkie choroby t. j. 
brak apetytu, cu- 
chriici.ic z ust, sła­
bość żołądka, wzdę­
cia, kwaśne odbija- 
n'e, kolki, kaŁ.r 
żołądkowy, zgagę, 
tworzenie się piasku 
i kaszy,zbytr.ie śliny 
żółta» zkę, mdłości i 
woiiiity, ból głowy
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Dcnzig.

t^Ta. Boże Cisulo
polec my wąziutkim posie lz cielom kaplio nasz wielki wybór obr: ów 
religijnych. Ażeby ułatwić kupno obrazów większych (na ołtarze) 
oi.stępnj jy takow 3 też w ratach miesięcznych. Zamówienia upraszamy 
usk iitecznić jak najprędzej, ponieważ czas do nroezystosoi tej juJ 
krótki a za dostawę i .brązów na czas nie moglibyśmy dać gwarancji. 

Bytom (Beuthen O.-S.), Ulica cesarsl ą ‘Kaiserstr.) nr. 1.
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fek.VlN-EXrî.LLER
Ig ® jion«r®

ł jet Urin Mrjn irOftlta dOROWyS.
„Przyjacielowi mojemu po- 
mog? ». dla tego też i ja ohoę 
próbę „zrobić.

Tak, lub temn podob Je wyra­
żaj» się n ihyrc] Pain-Expele- 
ru o tym leku bądź ustnie bądA 
pisemnie, co w każdym razie naj­

lepszym jist dowodei i iż doświad­
czony ten środek domowy zawdzie 
ozf> swe niezwykłe ro powszech­
nienie i fwą popularność nie krzy­
kliwej reklamie, lecz jedynie swej 
zdumiewającej skute«* zn iści. Dla 
tego też zasługuje „prawdziwy* 
Pain-Ezpeller z kotwica“ na pełne 
zaufanie każdego choreg*', w szi ze- 
góiuośoi zaś pu'ecié go należy cier 
piąeym na
kościec, reumatyzm

1 inne reum ityczt b dc sgu '»ści 
jak ból zębów, ból piersi, ból 
krzyża, rwę w i sl nknrb 
itd., jako niezawrdnie najsbntec-/.- 
niejszy środek. Jak o tern bro­
szurka „Wyciąg bezpłatny", którą 
we wszystki :h składach b >s płat lie 
dostać można, wymownie świadczy, 
sprowadzaj ą wytrwałe na starania 
“ain-Expellerem zupełnie wylecze­
nie nawet w zastarzałych i bardzo 
up .rczywych wypadk-ch. Pain Ex­
peller, którego nie powinno bra­
kować w żadnej rodzinie, dostać 
można po cenie 60 fen. i 1 m. u 
R. Jungfer w Mikołowie, w aptece 
w Orzeszu, Ë Sohnlz aptekarz w 
Katowicach, Bi.adt n. lade-Apo- 
theke w Wodzi« win.

2 Ogólne niemieckie Towarzystwo 
V zabezpieczenia od gradobicia 

■w IBorllrLlo.
■ IVsJi ennlejsze i nsjtsńsie zabezpieczeni » z naj- 
H korzystniej m i urządzei iem i najpewniejszymi warunkami,
■ kierowane przez rólnllcow, nznane za dobre przez znakomi- 
Itośoi rólnieze. Zabezpieczenie w S Unnafh w>dłu? wyborn 
J * »bezprei z» Jąry rH się. Deput<>wi ni obw* dowi ac piją 
£szk ,lę. — Do przyjmowania wniosków i udzielania blif szych 
świadomości poleca się
\ główny agent St Suchy w Król Hucie ^

*Jeäynie £S£f£K3@)
cznym ,,kotwicą“ jest prawdzi­
wym ; wyroby bez kotwicy są bez 
wyjątki DLBŚlHiiowanlainf, przed 
htóremi się usilnie ostrzega, i po- 
l intan każdy chory takie wyroby 
dla własnego bezpieesefistwa jako 
nieprawdziwe bezwarunkowo od­
rzucić.
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W Poznańskiemt
I potrzeba 4 robotników trzeźwych do gospodarstwa, I albo 2 rodzin. Koszta podróży, mieszkanie, opał, 

w ogród, ziemniaki, dobre obchodzei e się^e stronykUgIUU. JllCUiUUWai) --------- -------------- ----- —ł ---------------J

pena. Bliższe wiadomości w redakcyi, Katolika“.

Pijaństwo!

Zost; wszy v «se muilhlesu przy 
król. sądzie n&dziemiańskim w Wro 
oław .u donoszę szanownej pnb'i 
czno u i, że spi-wy procesowe do 
tego sądu należące iiętnie przyj­
muję, pnjciem nprz ..je nadmi' 
niam,że i językiem polskim władam.

Wrocław, Junkernstr. 81.

Stiebler, rzecznik.
AIN-EXPELLER
® ul kotwica" ® 

jt.1 buiL. ioi.71 środkiem iciowyi.
Ponieważ naśladują es peliera dla 

tego trzeba kupuj ąo, nważsć na to, 
ozy kotwica na opakowaniu wy- 
rji na. Tylko p; dziwy expeller 
s kotwicq posiada dobre przymioty, 
które go tak wsławiły. — Główny 
skład n sptrk u . 1 E. Schulza w 
Katowicach.

CHŁOPIEC
porządn. rodziców z~rŁ_ potrzebny 
za ucznia w handlu ko; zennym. 

Opole.
Francuzek Scholz.

Do *vyles ;rnia w kilka dpi iuż tego okropnego na­
łogu, który jrst nieszczęściem cierpiącego i tegoż rodzi­
ny. Z wiedoą i bez wiedzy cierpiącego używ^można. 

” Elixir nadiekarza Dra Reissa BP™ roz­
syła a zalic: ką pocztową 6 marek.

Miiierva-Droguerie Danzig.
^ekioroDęi, ból głowy, sznm w uszach i tępość tuchu, 
laize! kiinzowy u dzieci, chrypkę, ból piersi i to

na szyi piegi, złamanie i wywichnięcie koścf, znamiona płomieniste 
i przyr odlc ne, liszaje ht moroidy, choroby cewki moczowej i pęche­
rzyka, wszystkie gatunki zranień, nadęcia, gruczoły I narostkl, «apn 
chnięcie piersi i rany otwarte n kobiet leczy prę*1 o i « p«wno*oią, 
jako też rwie zęby i operuje. .... n

Rümpel, prakt. ciur, 1 akuu. w Orzeszu.
tt Llnlnaeh t u pana Pbeha w t otelu pi nu Schotts. Godz. 

do rozmewy: 7—12 przedpoł i t 1 tiopołud. tym czasem tylko v 
Piftki, Bobóty i Niedziele aż do dtJsrrgo ozoąjmienla.

Skutkiem rim'erc. lest nu jprze- 
d ii lara* z wolnej ręki

MŁYN WODNY
nad szosą z Prudnik* do Opola, ni 
2 ntem. ganki (dosift siły wody) w 
Sobeliti pow. Prudnik, 71 mrg. naj­
lepszej roli dobrze uprawnej i lĄki, 
razem albo osobno.— Dliższych wia- 
domoáoi samym kupującym udzieli

Kretscnmer,
młynarz w Mokrem p« Sobeütz.

UZolcüslçie
towarzystwo zabezpieczenia od gradu.

Kapitał zakładowy: dziewięć milionów mrk 
Wpłata gotówką : jeden miliom 800 000 mrk. 
Fundusz rezerwowy mrk. 864,367.49 fen. 
Sumapremij (Î880 r) jeden milion 146.000 mrk.

Towarzystwo istnieje 27 lat, działanie jego pomiędzy rólnikauii 
w-zęd/le z sne i cnwalunO.’ Zabezpiecza po stałych premjacb pn 
dukta ziemi wszelakie, jako i szyby szklanne prz ciw gra 1 bici 
ręczy niewątpliwie za całkowite i akurstne wynagrodzenie szkody’ 
jak» i za każdą płace późniejszą.

D-ijti bonifik cye premij stało i niestale, wszelkie możliwe uła- 
twifauia i korzyści wybór zabezpieczenia podług upodobania, potrzeby 
i możności. Obok starannego ośnieżenia premij według niebezpie 
czeństwa i ryzyka uwzględnia się wszelkie reklamacye ^remjowe i 
wyp» łnia takowe. Szkody sumiennie s ę regnlnją, wypłat za p*kodę 
r“gulai ne.

Zabe-pieczenia wza ienine gwarantowane.
Król pruskie miniuteryum lia spraw rólniczych potwierdziło 

szeee^ćłoi e warunki zab »spieczenia dla rólntków Niemiec 
fro» :owych I północnych,

przez co >twiera Towarzys wo zwolennikom wzajemności, w spor»» 
dla ozb _ków nader korzystny p< wną uadzieję rozsądnego uJzi iłu w 
zysku albo zmniejsze«iia premij bez obowiązków niepokojących.

Reszty można się dowiedzieć u miej podpisanych agentów To­
warzystwa.
Henryk Wolfl nr Bytomia. 8. bubowskl, budownisay 
w GllwlSMh. Hnsppe, kasyer wr H lawie., eh. Halm, 
budowniczy w Hr frfl. Huri ■ ». Fritz Weber, rewizor ot Huri« 
Knury. A. AulnulT ot ITIynTowrlenels. A. Hrumnier 

drukarz w P ,-eaynle. W. Berliner ot Rybniku. ’ 
Er Jseekel, nauozyciel ot Zoraeh.

O-łos z łrół lekGirsIcIcŁi..
Zgodna pochwała i w. z< ł „tronne nznanie jakie można słyo.eć 

.różnych kół tutejszemu obywatelstwa o Vossa pigułkach kataralnych 
i »ń.wno wynalezionych, wywołują życzeni ’ - • 1 ’ -

Lekat , prêt*' ozny dr. med Wittin^i aby i od lekarzy sąd 
er z Frankfurtu próbo-

niedawno w;
słyszeć. _ _ __ _______
wal l^oasa kat alnynł. pigńłuk praktycznie i wszechstronni w róa 
nyjû chorobach organów oddechowych, ogłosił o tem interesująco 
opisy, x których podajemy co następuje:

Jeden przyp lal chronicznego atsru płucowego, w kt ir/m pi­
gułki nadzwyczaj posłużyły, opiszę bliżej. Chory cierpiał już od H.kn 
lat. Latem dosyć się miał dobra., kn jesieni regularnie pokazał się 
‘.atar i trwał mniej więcej bezpri rwy pr/«z całą zimę ť lo wiosn. 
Kaazel był gwałtowny, flegmy mało, formalne napaści kaszlowe po­
łączone z trudném oddechaniem. Najlepsza lekarska pomoc mogła 
w 4 ost ituich zim ich ehun 11 u pomódl tylko chwilowo cokole lek 
wiece), m’unowicie ostatniej _ zimy byłem często zmuszony uły 
morfiny, aby choremu przynajmniej w nocy sprawić spokój noż*«any. 
Jesiei przyniosła i w tym r»»Vu katar, który zaraz się stał gi ałt 
y—ym. Próba z wymienionemł pigułkami zdawała mi się usprawie­
dliwiono. Chory za : co S ^odziay 3 pigułki, a przed ,p. iem 6. 
Już po 2 dnia -h »kazało się znaczne polepszenie wszystkich o^nak 
a po tygodniu znajdował się chory w stanie b irdio zadr w liniującym. 
Kaszel znacznie lię zmniejszył, gęstawa flegm, w niewielkiej ii -ści 
i bez natężania wyohodzi, noce przeehndza bez większych przeszkód, 
to skuli. wzywające do dalszego używania lekarstwa — Ostatni 
przyp. lek i serwowany tyczy się chłopot edmiolet I-go, Ltóremu 
p» sostał po żarn? -».oh. niefeezonych przei lekarza, gwałtowny kąjz-1 
kilkutygodniowy, który w ostatniip o* »nie dręozył duleeko

S3slą,slcle

mydło domowe
uznane jako « i nąj-
tujsie mydle domowe w
paozkaeh po 10 funt. firanko prze 
selka. Za funt 85 fen. za zaliczką 
Poniu cuje się aupców z drug. reV*. 

Brzeg (Brieg) rejen. Wrooławata.

r. Wieczorek.

Dwóch chłopców
może się zaraz zgłosić, aby siewy 
uczyć dobr»t«‘ '»ztuki szewisekięj. 

Bisl upice.
Ludwik Koczur.

miKuiygouuiowy, ztory w ostatnim cisie nręozył duiocko w nocy 
tsk bardzo, iż nie m.gło zasnąć. Środki uspakajające odpowiednie 
do^ wieku^choregOj ledwo^miały Jaki skntek, dla czejo dałem na próbę

Une w dwóch godz.nach działały ku 
dalej używano kaszel ostał po kilku

owe pigułki.
memu ukontento' ,aiu a kii 
dniach.

Te korzystne skntkl nowinny .ażdego pobudzić, aby próbow-ł 
w podebnycn chorobach Vossa kataralnych pigułek, robionych pr^ez 
aptekarza W. Vor ja w Frankfurcie n- M. a i przędąvanveh w małych 
bkai knch z marką ochronną prawną i podpisem oiJazcy. tanio 
po 76 fen. za pudelki w aptekach. W Poznaniu sprzedaji Radlauera 
Cz-rwona apt-ka Szkodliwych częśoi nie -awieraj» pigułki, nie po­
trzeb* iię lękać użycia, części składowe znane każdemu fachowemu,

W Mikołuwie n -pt. R. Jungfer; w Wrocławiu: n Di Wcisitein, 
a]j( 3ki -z ■ w Opolu : u apt. Esner; y i,s jozynie: n apt. Httf i, w Zie 
gehals: Weikuhanaer; w Nysie i n apt. Tnpke; w Katowicach u apt. 
Barthnsel: w Rybniku: n apt Fritze; wLanraHnoie: n apt Gerstel; 
w W. Sti sloaen: n apt Riesenfeld są takowe w zapasie.

Akwizgrańskle i Monachijskie

Towarzystwo zabezpieczenia od ognia.
Stan Inte ebów" póki znje się z następujących rezultatów obra­

chunku na r. 1880.
Kapitał zakładowy 
Dochód z premii i prowizji na r.
Prtrnje przeniesione

1880
mrk. 9,000,000 

8,023.-93. 80 
lt1,246.874 10
27^46,067 90 

4,679,842.415Zabezpieczenia pełnomoone przy końcn r- 1880 mrk.
1 Maja 1881.

Agenci towarzystwa* E. Reigel, kupiec w Pszczynie. — 
R. Brake, kupiec w Racibr rzu. — J. Repetzki, komisarz 

Gliwicach. — Th. Adamczyk, kupiec w Opolu.aukcyjny w
TS. Tnnold, drukarz w Żorach.

Grul “uiu Karola Mi n i jr w Mikołowie fNicolnl O.-S.) Nakładca Z, Stan. Radziejowski, Licen. teol. w Mikołowie (Nioolal 041.)


